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Ś w ięc iliśm y  w c zo ra j p ię tn as tą  
ro c zn ic ę  od zysk an ia  te g o  n iew ie l 
lriego sk raw ka  n adba łtyck ich  p ia ­
chów , k tó ry  nam zw rócon o  na m o­
cy trak ta tu  w e r »a ls k ie g o , a w  k tó ­
rym  m ieśc i s ię  w ie lk ie , o lb rzym ie  
tre śc ią  ■ s ło w o : w ła s n y  dostęp  do 
nnrza, okno na św iat...

K a żd y  d ziś  w  P o ls c e  ro zu m ie  
ca łą  p o tę g ę  te g o  s łow a  i je g o  za- 
:adn icze zn aczen ie  d la  naszego  

n iep o d le g łe g o  b y tu ; n ie  d z ie lą  
nas pod  tym  w zg lęd em  żadn e ró ż ­
n ic e  an i p rzekon ań  an i k las  spo­
łeczn ych . I  n ie ty lk o  od św ię ta  
pam iętam y o n iem . a le  i na co- 
d z ień  —  n ie ty lk o  p am iętam y, a le 
g o to w i je s te śm y  na w s ze lk ie  c zy ­
ny  i o f ia r y ,  aby  j e  jak n a jdosko - 
n a le j zrea F zo w a ć

A  jed n a k  —  n ie  ro zu m iem y  —  
dotąd  teg o  s łow a  w  ca łe j p e łn i i 
n ie jed en  od c in ek  p rob lem u  m or­
sk iego  le z y  dotąd  od łog iem , je ś l i

tle m iy  sa s<5ns
fóeby i ś t  u włćisnych słech

B E R L IN ,  10. 2. ( P A T )  P rem ­
j e r  p lu s k i G eo r in g , p rz em a w ia ­
ją c  w  sobotę na m ee tin gu  w  D rez  
n ic  o św ia d c zy ł m. in .:  ch cem y jio  
koju , a le  ś w ia t  m usi w ied z ie ć , żo 
je s te śm y  dość s iln i, aby  go  u tr zy ­
m ać sob ie  o w ła sn ych  s iłach .

B ez  kom orom isu  sz liśm y  . d ro ­
gą, k tó ra  w ie d z ie  do rów n ou p raw

c ie n ia  narodu  n iem ieck iego  
N iem c y  n ie  po t 3 opuści'y  G e ­

n ew ę, a b y  p rzy jm o w a ć  >becr.;e 
stam tąd  rozk azy . G o tow i je s te ś  
m y u czyn ić  w szys tk o  dla- zab ez­
p ie czen ia  pok o ju  eu rop e jsk iego , 

le c z  n a  p ie rw szem  m ie jscu  sto i 
pokó j - n a szego  w ła sn ego  nai-odu.

Proces Haupłmaiita
dot>'e<n d o  k o ń c *

sp od z iew an yF L E M IN G T O N ,  10. 2. ( P A T ) .  
W  dniu  w c zo ra js zy m  sąd  zakoń ­
czy ł p rzes łu ch iw a n ie  św iad k ów . 
O s ta tn ia  zezn a w a ła  teśc iow a  p łk. 
L in b e rgh a .

O gó łem  sąd p rzes łu ch a ł 103 
Ś w iad ków  osk a rżen ia  i 53 św iad  
ków  ob ron y . W  p on ied z ia łek  ro z ­
p oczn ą  s ię  m ow y  p ro k u ra to ra  i

PQ«le|pzany „cł-oklór”

Tajemnica zapięcii 15-lełnieno chłepcą
P o  8 n f e s i ą r a c ł t ;  c o c h o d i ; e i i e  t e z  r e z u l t a t u

,  i

ch odz i n ie  o hasła , a le  o kon 
h retn ą  p ra k tyk ę  ży c ia .

Bo p rob lem  ten , to n ie  s a m a 1 
ty lk o  G dyn ia . S tw o rzen ie  w ła s n e - j 
go portu  i za r iew n ien ie  mu ta k ! 
w sp an ia łych  o b ro tó w  je s t  n ie w ą t - ’ 
p l iw ie ,  og rom n ym  sukcesem  na 
p rzes trzen i tak  k ró tk ie go  czasu, 
a le to dop iero  jed n o  z w ie lu  za 
gadn ień , k tó re  razem  sk ła da ją  
s ię  na ca łok sz ta łt sp ra w  m or­

sk ich .
W  k w e s t ji  z o rg a n iz o w a n ia  w .«>  

sn e j f lo t y  H an d low ej je s t  je e zc za  
b a rd zo  w ie le  do z ro b ien ia  (ch oć  
o s ta tn io  na tym  odc in ku  za ry so - 1 
w łije  s ię  p ew ien  p o s tę p ).  K w e s t ja  
ta k ie j o rg a n iza c ji h an d lu  zam or­
sk iego , aby b y ł on s iłą  n ie ty lk o  
d la  p a ń s tw a  a le  i d la  sp o łeczeń ­
s tw ! p o lsk iego , m ocno je s t  zaba- 
gn .on a  op an ow a n iem  te g o  hand lu  
p rzez  żyd ów . T ak sam o  zaś  ba rdzo  
w ie le  zo s ta je  je s z c z e  clo z rob ien ia , 
je ś l i  chodz i o za p ew n ien ie  p o lsk ie  
mu B a łtyk o w i n a le ż y te j obrony, 
D o ob ron y  t e j  z re sz tą  n ie  w y  
s ta rc zą  sam e ty lk o  ś rodk i te c ’ - • f-1 
czne —  p o trzeb n a  je s t  do n ie j 
tak że  i p rzed ew szy s tk iem  s iła  
żyw a , w  p ie rw s zy m  rzą d z ie  rai ej-s1 
scow ego  żyw io łu .

P o d  tym  zaś w zg lęd em  n a sta ­
w ien ie  nasze  je s t  do tą d  n a zb yt 
jed n os tron n e . Jak  d la  w y c ie c ze k  
z g łę b i k ra ju , po ra z  p ie rw s z y  ( 
p rz y b y w a ją c y ch  nad m orze , t a k 1 
i d la  c a łe j n a sze j p o lity k i G d yn ia  
p rz es ło n iła  sobą res z tę  w yb rze ża . 
P oczą tk o w o  chcian o, aby  b y ła  na 
w e t c en tra ln em  u zd row isk iem  
nadm orsk iem , te ra z  zaś rob i s ię 
z  n ie j cen tru m  ryb c c k ie  i —  n ie  
p am ię ta  zu p e łn ie  o  in teresach  
lu d n ośc i nad t .  zw . dużem  m o­

rzem .
P o  p ię tn as tu  la ta ch  od  pa­

m ię tn e j c h w ili ,  k :edy  w  im ien iu  
R ze c zyp o sn o iite j gen . J ó z e f H a l­
le r  w r z u c i ł  do za tok i p u ck ie j 
s ym b o lic zn y  z ło ty  p ie rś c ień , n ie ­
m a dótad  nad  p e łn em  moi zem  
żad n ego  p ortu  ryb a ck iego , żad n e j 
choćby p rzys ta n i, w  k tó re j m ożn a 
by s ię  sch ron ić  p rzed  bu rzą . N a  
p rz es tr zen i 70-ciu k T o m etró w  
o d  P ia ś n ic j  aż do P le lu !

C zy  to  n ie  w s ty d ?
R yb a c tw o  gd yń sk ie  r o z w ija  

s ię , ’ a le ’ p o tę żn ie jsze  p op rzedn io  
ryb a c tw o  nad p e łn ym  B a łty ­
kiem  zam iera . Is tn ie je  w p ra w ­
d z ie  p lan  za ło żen ia  w ie lk ie g o  p o r  
tu  ryb a ck iego  w  W ie lk ie j  W s i,  a- 
le  po w ybu dow an iu  p rzed  c z te ­
rem a  c zy  p ię c iu  la ty  budynku 
a d m in is tra c y jn eg o  skreś lon o  z 
b u d że tów  p a ń s tw ow ych  w s ze lk ie  
dalsze, w yd a tk i na ten  cel, zach o­
w u ją c  ty lk o  z ra zu  5 tys. a potem  
1 tys ro c zn ie  na k o n se rw a c ję  —  
te ra z  ju ż  i to zn ik ło . I  n ik t w ła ś ­
c iw ie  n ie  w ie , k ied y  zn ów  ta  sp ra  
w a  ru szy  z m ie jsca .

A  p rz ec ie ż  to są r z e c z y  n ie s ły ­
chan ie  w ażn e . C zy  um acn ia  s ię  

nasz związek z  m orzem , Jeśli p o -

P o n a d  p ó ł roku  trw a ły  poszu ­
k iw a n ia  p rz ed s ięw z ię te  p rzez  r o ­
d z in ę  za g in io n eg o  ch łop ca  i 
w ład ze . D o dziś  n ic  n iew iadom o , 
co s ię  z n:’m stało,

15 c ze rw ca  r. ab., g d y  k oń czy ­
ły  s ię  za ję c ia  szkoln e, 15-letn i 
H tn r j  k S u jkow sk i z Z a les ia , u- 
czeń  s zk o ły  p ow szech n e j w  P ia ­
seczn ie , z g in ą ł. P oczą tk o w o  prz> 
puszczano, że n ;e ch c ia ł p okazać  
s ię w  dom u, g d y ż  n ie  o trzym a ł 
p ro m o c ji z 6 do 7 od d z ia łu . J ed ­
nak n a stęp n ego  dn ia  ro d z ic e  za-

kan ia  z  „d o k to re m " i nad  rzekę i R o d z ic e  p ró b o w a li ju ż  w sze l- 
„n a  ło w ie n ie  r y b " .-  D o k tó r1 w y -  , k ich  środków , m ogą cych  ich  na- 
ró żn ia ł go  i c h w a lił  w obec  In- j p ro w a d z ić  na ś lad  syn a P o  p rze- 
nych  ch łopców , a  n a w e t ta k  s ię  szło  pó łroczn em  p oszu k iw an iu  
n im  za T’ntevpsow ał, że b ad a ł go , w ład ze  p o lic y jn e  za p rze s ta ły  dal-
c zy  je s t  zd rów , 
s w o ją  op iekę  i 
sz łośc i.

pom oc w p rz y ­
o b ie c y w a ł m u . szych  dochodzeń . R ó w n ie ż  kom u­

n ik a t n adan y  p rzez  ra d jo  o z a g i­
n ięc iu  ch łopca , k ilk a k ro tn ie  po- 

W  dom u p rzypu szczan o , że  w i- w ta rza n y , n ie  da ł rezu lta tu , 

z y ty  ch .opca  u „J o k to i* . i spotka- R yso p is  ch łopca  je s t  n astępu ją - 
n ia  z n im -są  ty ’ ko p re tek s tem  >lla c y : w ysok i, s zczu p ły , b ru net,

tw a rz  p oc ią g ła , o c zy  c iem n e. Z ro zw yd os ta n ia  s ię  z domu na sw obo

Z i lJ' ęci P i “ cą rod z ice , n ie  m ie li j pa c Z e n i r o d z ic e  p r o s z ą  w s z y s t k i c h ,
w ia d u m ili ‘ p os teru n ek  p o l ic y jn j .  ^zasxu f g ? ^ T d.zl.ć  ^  V st n a p ra w ' , Ir tó izy  m o g lib y  d o s ta rc zy ć  ja k ich  
P o c zą tk o w o  na posteru nku  ca łą  dę, tem b a rcm ej ze  m e  n r z e w id y - , ko l w iek  in fo rm a c y j,  0 p od an ie  ich

spraw ę
m atka

zb a ga te l izow ano .
w a li n ic zego  z łego . D op ie ro  ta jem - 

o n o w ied z ia la  o za g in ię -  n icze  z g in i ę c i e  ch łopca  zw ró c iło  
c iu  syna i' p r o s i ł ,  o .mmoe, u s p o - .K *  « w agę  ua stosunki z ow ym  

m k  poszed ł, tak  -.dn’c łorcm “ ' tc m w ię ce j, że chło 
p iec  ■ przc.d 15 c ze rw ca  rćzęrtL

ka jan o ją , ż e :  
w róc i, i n ic  m u s ię  z łe g o  n ie  s ta ­
n ie " .  M ija ły  jed n a k  d iii, potem  
ty go d n ie , a  syn  n ie  w ra ca ł. 
W ła d ze  p o lic y jn e  ro zp o c zę ły  do­
ch odzen ie , k tó re  do d ziś  dn ia  
n ie  dało żad n ego  a b so lu tn ie  r e ­
zu lta tu . C h łop iec  p rzep a d ł, ja k  
k am ień  w  w odę.

w spom in a ł, że  b ed z ie  s ta ra ł s ię  do­
stać do G dyn i, do m aryn a rk i wo-

o jc u  c h ło p c a , J a n o w i  S u j k o w s k ie ­
m u ( P o l i t e c h n i k a  w a r s z a w s k a , k o ­
t ł o w n i a ) .

*  Z a g in ię c ie  ch łop ca  m a podk ład  
ta jem n iczy , tem b a rd z ie j, że  w y ­
szed ł on z dom u 15 c ze rw ca  w  na j

a lbo te ż  w- W a rs za w ie  — 1 zw yk łe j s zem  ubran iu , b ez  żaa n ychjen n e j, . . -  ,
do szk o ły  te ch n iczn e j. M a rzy ł ró w  
n ie ż  o dostan iu  s ię  do w a rs z ta tó w  
lo tn ic zych , g d yb y  dos tan ie  s ię  do 
m aryn a rk i zaw iod ło . T e  m a rzen ia
nV lAłaoo ł»A 'łnrl i o l  /T ol-trk:*** j  llldZlIR o d z ic e  na w łasną rękę  rozpo- _ ch łopca  r o z w ija ł  „d ok tó  

c zę li p oszu k iw a n ia . S zu k a li ch łopca , że  sp e łn i je .

W śród n a jb liż s z e j o k o licy , p rz e z  „D o k tó r11 ten  m ieszk a ł w  Z a le- 
K i-rw nych  v  W a rs za w ie  i s z ę -1 s i j  do koń ca  la ta . 
d z ie  tam , gd z ie  p rzyp u s zc za li,  że  \ 
ch łop iec  m óg łb y  się udać. P r z e j ­
rzan o  ró w n ież  w  o k o lic y  w szy s t-  j 
k ie  m o ż liw e  dostępn e zakątk i <i- 
m ie js ca  za d rzew io n e  i n ie  zn a­
le z ion o  n a jm n ie js zy ch  śladów .

R ó w n ie ż  nad w o d ą  n ie  zn a le- ■ 
z ion o  żad n ych  ś lad ów  je g o  obec- j 
ności, a tak że  n ic  n ie  w sk a zu je  ' P o l ic ja  o b y c za jo w a  a re s z to w a ­
na to , żeby  m ożna by ło  p rzyp u sz- la  on egd a j w ie c zo rem  Jan a N ie -  
czać, iż  ch łop iec  u top ił się. w iadom sk iego  (K r z y w e  .K o ło  14 ), 
G d z ie  w ię c  s ię  p o d z ia ł?  \ k tó ry  zm usza ł sw ą żonę, C ecy l-

P o  b liż s zy ch  b ad an ia ch  i ro z -  ję , do n ie rząd u , 
m ow ie  z to w a rzy s za m i zag in io -1  Jak  u s ta liło  d och o d zen ie , rok  
nego , rod z ice  s tw ie rd z ili, ,  że  w tem u C ec y lja  N iew ia d om sk a  
czas ie  la ta  w  Za leś  u. w  jed n ym  w ra z  ze  sw ym  m ężem  stan ęła  
z sąs iedn ich  dom ów , w y n a ję ło  p rzed  Sądem  O k ręgo w ym  w  
m ieszk an ie  dw óch  panów . Jeden W a rs za w ie , osk arżon a  o u trzy - 
z n ich  p od aw a ł s ię  za  „d o k to ra " ,  m yw a n ie  dom u sch adzek  n a  St. 
d ru g i ty tu ło w a ł s ię  „d y re k to -  ( M ie śc ie . N iew ia d o m sk a  na roz- 
r em ". C h łop cy  o p o w ia d a ją , że 
„d o k tó r11 A .  G., l ic z ą c y  ponad 40 
ła t, za p rasza ł ich  c zęs to  do sie-

ob roń ców . W y ro k  
je s t  w e  w to rek .

Ś m f e r t e l h y
ternado

C R A P E L A N D ,  (T e x a s ) .  10. 2. 
(P ,A T . ) .  T o rn a d o  zn iszczy ł oko­
ło  30 dom ustw , p rzyc zem  śm ierć  
pon ios ło  ’ 10-in m u rzyn ów , a 40

Strajk „nIll570WCÓWtl
z r  x a  n a d a l

LCiDŹ 10.2. (T e l .  w ł ) .  Dziś od 
b y ło  s ię  tu zgrom adzenie robotni 
ków  fabryk pluszu, w  których oc 
dłuższego czasu nrwa strajk.

Z grom adzen i w  lic zb ie  ekołc 
800 osób p o s ta n o w ili po w ys łu ­
chan iu  r e fe ra tu  o ob ecn e j sytu a­
c ji,  s tra jK  kon tyn u ow ać , a  ró w ­
n ocześn ie  zw róć -ć  s ię  do w ład z 
c en tra ln y ch  w W a rs za w ie , aby 
w y w a r ły  w p ły w  na przem y słow-

od n ibs ło  ob rażen ia . W  stan ach  ców , ce lem  sk łon ien ia  ich  do szyb 
L e rn , T r in i t y  i H ru s ton  .hura- s zego  za ła tw ie n ia  s łu sznych  po­
gan  w y rz ą d z ił  zn aczn e 6zkody. s tu la tów  rob otn iczych .

Niemcy ch ca narożni
L c r r y n  z  F V r  z e m

P A R Y Ż , 10.2. (P A T ) :  Prasa oneg- 
dajsza jest. zdania, iż sir John S i­
mon i prem jer F ln d in  po zakońsze- 
r.in bankietu w  Izb ie  Handlowej bry­
ty jsk ie j odbyli rozmowę, w  czasie 
której, jak  tw ierdzi ,,L ‘Oeuvre“ , an­
gielski m inister spraw zagranicznych 
m iał poinform ować Flandina, iż  Fo- 
rcign O ffic e  nie w ierzy  w  przyjęcie 
przez Rze-ze propozycyj francusko- 
brycyjsluch.

Foreign  O ffic e  jest zdania, że 
zwloką, do ja k 'e j dąży Berlin, rąa 
na celu dnurowadzenie do poróżnie­
nia pom iędzy Francuzami i  A n g li­
kami.

Co się tyczy syhiacu, jaka w yw ią­
załaby się w  razie odmownego sta­
nowiska, zadętego przez N iem cy, sir 
John Simon ma rzekomo uważać, iż 
F rancja  i A n g lja  zawarłyby wów­
czas pakt lotniczy. 'Sft,

p ie n i ę d z y  i n i k t  z  je g o  n a j b l i ż ­
s z y c h  k o le g ó w  n ic  n ie  w i e d z i a ł  o 
j a k ic h k o lw ie k  p r z y g o t o w a n y c h  p la  
n a c h . C h ło p ie c  w  d n iu  15  c z e r w ­
ca  n ie  b y ł  j u ż  n a  n a b o ż e ń s t w ie  
s z k o ln e m , co w s k a z y w a ł o b y , że  m o  
m e n t z a g in ię c ia  m e  b y ł  z u p e łn ie
p rzyp ad k ow y .

tyran

Zirusził żoną do występku

b ie  i Kusił ró żn em i ponątnem i 
ob ie tn ica m i. Do „d o k to ra "  p r z y ­
je ż d ż a li  r ó w n ie ż  ch łop cy  w  w ie ­
ku la t  15— 17 z  W a rs za w y . J ed ­
nym z  ch łopców , k tó r y  zapozn a ł 
s ię  z  „d o k to re m " b y ł w ła  n ie 
15-łetn i H en ryk  S u jkow sk i. Chło 
p ie c  częs to  u daw a ł s ię n a  spot-

p ra w ie  sąd ow e j ca łą  w in ę  w z ię -  
! ła  na s ieb ie , a snd w y d a ł w y ro k  
u n iew in n ia ją c y  j e j  m ęża , a ska­
lu ją c y  N iew ia d o m sk ą  n a  9 m ;e -

B!ok b&ftycl&i trn da
s t ^ s o w r e j  r e o r e z e n l ^ c j i  w

T A L L I N ,  10. 2. ( P A T ) ,  N a  pod  d ów  jed n oczesn e  noty , w  K tórych  
s ta w ie  d e c y z ji k o n fe r e n c ji pań- d om a ga ją  s ię  d la  u gru pow an ej, 
s tw  ba łtyck ich , k tó ra  od b y ła - i i e  p ań s tw  b a łty ck ich  b a rd z ie j spra- 
w  g ru d n iu  r . ub; E rto n ja , Ł o t -  w ie d ł iw e j r e p re z e n ta c ji • w  róż- 
w a  i L itw a  w y s to so w a ły  do s o k - . n ych  o rgan ach  L ig i .  
r e ta rz a  g en e ra ln ego  L i g i  N a r< v  i

Pogaństwo w Nismezech ped ósła?.g
n a r o d o w e g o  s o c i a l  z t u

B E R L IN ,  10.2. ( P A T ) .  P o lo m i- va . K to  a ta ku je  R osen b erga , p 
ka .• „G e rm a n ji"  z au torem  „ W i t - ' BZe Kubę, ten  w ys tęp u je  p rzec iw - 
te k in d a " w y w o ła ła  o s trą  rep lik ę  k0 H i t l e i w i  o ra z  ca łym  N .em - 
w  p ra s ie ' n a rodow o -  s o c ja lis ty -  ’ com  n a ro acw o  - so c ja lis ty czn ym , 
c zn e j.

N a  łam ach u rzęd ow ego  organ u  J O d p ow ia d a ją c  na za rzu t „G e r- 
n a rodow o .-soc ja lis tyczn ego  „W e s f m a n ii" ,  i ż  au tor W u te k in d ą  po- 
fa ł is c h e r  ’ L a n d e s z tg "  w y s tę p u je  1 p e łn ił fa łs z  h is to iy c zn y , K ube 
n a d p re z jd en t m a rc h ji w sch o dn ie j za zn acza  w  to n ie  iron ic zn ym , ”
K ube z a rtyku łem , \ • k tóyym  o- n ik t b a rd z ie j 
św iadcza , że a tak i „G e rm a n ji"  
wpunierzone są p rz e c iw  A l f r e d o ­
w i R osen D ergcw i, jed n em u ' z czo-

n ie  fa łs z o w a ł h i- 
s to r ji n iem ie ck ie j, ja k  te  ko ła , u 
k tó rych  za ra n ia  s to i K a ro l R ze- 
zak  (m o w a  tu  o K a ro lu  W ie lk im ;

s ięcy  w iez ien ia .
P r z e d  k ilku  dn iam i, gdy  Slie- 

w ird om sk a  op u śc iła  m u ry  „S e r -  ło w y ch  w s p ó łp ra co w n ik ó w  H it le -  a u k resu  E rz b e rg e r  i  B ru en ip g . 
b j i "  i w ró c iła  do d im u , do m ę - 1 
ża, ten  kaza ł je j  iś ć  na u lic ę  i 
zn ów  za jm ow a ć  s ię  n ie rząd em .
G d y  w sze lk ie  p ro  by i g ro źb y  ■ 
n ie  p om aga ły , a N iew ia d o m sk i 
dom aga ł s ię o d - ż o n y  p ien ięd zy , 
s te ro rj-zow an a  k o b ie ta  z ł o ż y ła 1 
w c zo ra j skargę  w  p o lic j i  ob ycza ­
jo w e j .  P o n iew a ż  d och od zen ie  po- ------  - - —  - ,
tw ie rd z iło  za rzu ty , N iew ia d o m - p o lity c zn ych  W  dn iu  o n e g d a j- , ża.if o s ią g n ię tą  p rz e z  rząd w i * .
sk iego  a resz iov ..u :o  i  osaazon o  3zym  w y ra z i ły  s ię  one ró w n ie ż  s il-  szość za  n ie w y s ta rc za ją c ą  i mo-

Niepewne podstawy gab netu Flandina
P o  „ t z ’ r n v m  o >  u 11 w  i z ^ i e

P A R Y Ż ,  10. 2. ( P A T ) .  S y tu a c ja  W p ra w d z ie  n ie  p o s ta w ił on p rzy* 
w ew n ętrzn a  zaczyna  b u d zić  po-1 tem  k w e s t ji  z a u fa n ia , a le  w  k o łach  
w a żn e  ob aw y  w  tu te js zy ch  ko łach  p o lity c zn y ch  i f in a n s o w y c h  u w a -

w  a reszc ie  cen tra ln ym . (n ą  zn iżk ą  na g ie łd z ie , zw ła s zc za  g ą cą  s ta w ia ć  pod  zn ak iem  n iep ew

Petarda i strzały na Zimnej
T . r o r  k o m u n i s t y c z n y c h  w y r o s t k ó w

Iow a  u rod zon ych  ż e g la rz y , nad­
m orsk ich  rybifleów , s ta je  przed  
perspcktjrw ą  porzu can iu  ryb a c ­
tw a  na r z e c z  ro ln ic tw a ?  I  czy 
m ożna z n a le ży tą  s iłą  trzym ać  
G dyn ię , p o łożon ą  w  za toce , je ś l i  
się n ie  s to i m ocno nad „dużem  
m o rzem "?

! O to  sp raw y , k tó re  dotąd  leżą  
od łog iem , a p rz e c ie ż  ta k  o g ro m ­
ne j don ios łośc i, że każdy rok  d a l­
sze j zw łok i podw aża  s iln ie  nasze 
sukcesy gdyń sk ie . T rzeb a  w re s z ­
c ie  ze rw a ć  z d o ty ch czaso w ą  je ­
dnostronność/ą: w czo ra j’ sza  p ię ­
tn asta  ro c zn ica  i je j  sm utny u- 
jem n y  b ila n s  na odc in ku  nad pel- 
n e n  m orzem  p o w in n y  być  sygn a ­
łem  os trzega w czym .

1 Bi O r z *

O n egd a j w ie c zo rem  do za k ła ­
du fr y z je r s k ie g o  W o l fa  P om e- 
ran ca  p r z y  ul. Z im n ej 9 rzu co ­
no p e ta rdę , k tó ra  w yb u ch ła  i w y ­
w o ła ła  o lb rzy m ią  pan ik ę  w śród

□ T n s ry  e t  a n u

U L n . ł o  V  ryjaków
R E Y K J A V IK ,  JC. 2. ( P A T ) .  1-1 

osób  za ło g i a n g ie ls k ie j ło d z i ry -  ( , 
b a ck ie j, k tó ra  os ia d ła  na m ie l iź ­
n ie  u b rz e g ó w  Is la n d ji,  u tonęło .

w  d z ia le  r e n t  p ań s tw ow ych . P o ­
w ód  do te g o  da ł p rzed ew azys t- 
k iem  w y n ik  g ło so w a n ia  w  izb ie , 
g d z ie  p re m je r  F la n d in  u zyska ł za ­

le d w ie  299 g ło só w  p rz e c iw  254.

ności p rz ep ro w a d zen ie  oszczęd n o­
ści b u d że tow ych  i r a ty fik a c ję  de­
k re tó w , o ra z  sam b y t  gab in e tu .

Z d ru g ie j s tron y  ra d yk a li z d a ją  
s ię  dom agać  od  rządu  n ow ych  u- 
stępstw .

p r z e c h o d n i ó w  i w ła ś c ic ie li  s ą ­
s ie d n ic h . s k le p ó w .. P o l i c j a n t ,  p e ł­
n i ą c y  s łu ż b ę  p r z e d  z a k ła d e m  
f r y z j e r s k i m , w y s t r z e l i ł  k i l k a k r o t - i 
n ie  n a  a ia r m , r o z p r o s z y ł  g r u p ę  \ r z ą d  h o le n d e r s k i d o ty c h c z a s  n ie  
k o m u n i z u ją c y c l i  - w y r o s t K Ó w  ż y -  o g ło s ił ża d n e g o  k o m u n ik a t u  u r z ę -  
d o w s k ic h , a  je d n e g o  z n ic h  a r e - d o w e g o  o t r a g ic z n e j  k a t a s t r o f i e  
s z t o w a ł  i  p r z e k a z a ł  p o li c ji  p o li ­
t y c z n e j .  i

„ L  t a j r c y  l o t e i "  -  i r u T r t s  1 0  o s ć b
ftjercica iframctu pod oM om i

L O N D Y N ,  10.2. ( A T E ) .  F ak t, że ró żn ice  zdań  co do p rzyp u szc za l­
ne j p rzy c zy n y  k a ta s tro fy . W e d łu g  
je d n e j w e r s j i  w  sam olo t u derzy ł 
p ioru n , p ow o d u ją c  poża r, w ed łu g  

lo tn ic ze j,  ja k a  w y d a rz y ła  s ię  p rzed  dru gie j’ w e r s j i  sam olo t dos ta ł s ię  
k ilku  ty god n iam i na l in j i  A m s t e r ^ w  sfc=rę bu rz.

„ D a i ly  H e ra ld "  zam ieszcza  dziśdom  —  Su rabaya , da ł p ow ód  do 
i n a jró żn o ro d n ie js zy ch  p og łosek  o

P o w r ó t
S  r .  5 m i  a

J a k  u a t a liło  d o c h o d z e n ie , k o - n a jx -ó tn o r o d n ie js z y c h  p o g ło s e k  o s e n s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć  z  S u r a -  
m u m z u j ą c r  p r a c o w n ic y  f r y z j e r -  j iiStotnej  p r z y c z y n i e  k a t a s t r o f y , b a y a , w e d ł u g  k t ó r e j  k a t a s t r o f i e  
s c y  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  u r z ą d z a -  j j a ]t  w ia d o m o , s a m o lo t t y p u  D o u  s a m o lo tu  t o w a r z y s z y ł y  o k o lic z n o - 
j ą  a k t y  t e r o r u  w  s k le p ie  orne- g l d s , k t ó r y  po c h lu b n y m  u d z ia le  ści d r a m a t y c z n e . W e d ł u g  d z ie n n i-  
r a n c a . W c z o r a j s z y  w y b u c h  ? e - | W  w y ś c ig u  l u t n i c z y m  L o n d y n  —  k a , n a  p o k ła d z ie  s a m o lo tu  m ia ło  
t a r d y  b y l  j e d n y n  z  o b j a w ó w  u , j i eib o u r n e  n a z w a n o  „ I a t a j ą c j  m 1 d o jś ć  do w a l k i  n a  r e w o lw s r jr , w  
p r a w ia n e g o  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  j10t e ls m “ , u le g ł z  d o r y c h c z a s  n ic -1  c za s ie  lr.to r e j z a b i t y  z o s ta ł  p i lo t  
t e r o r u , z a  t o , że  P o m .r a n c  n ,e  ; Wy j a §n io n y c h  p r z y c z y n  k a t a s t r e - 1 B e c k m a n .n  J e d e n  z  p a s a ż e r ó w  u s i- 
i  tce p r z y j ą ć  j e d n e g o  p r a c o w n i-  w  p o w r o t n e j  z  I n d y j  b o  fo w a ł n a s tę p n ie  d o p r o w a d z i ć  sa-

L O N I Y N ,  1 0 . 2 . ( P A T ) .  P r z y -  c z ^o n r i  z w l 3 z k u  k o m u n . j en(j 6J.g ]^ fih  do H o l a n d j i .  |m o lo t  do K a i r u  j e d n a k  u le g ł on-
b y ł  t u  w c z o r a j  z  T a r y ż a  s i r  J o b a  dfr-c z n Ł ^ 0 , _______________  W  k a t a s t r o f i e  t e j  z g in ę ł o  w  ó w - k a t a s t r o f i e  s p o w o d u  n ie d o ś w  ia d -
S i m u n . *  * « a s  1 0  o s ó b . D o t y c h c z a s  i s t n i a ł y , c z e a ia  p r z y g o d n e g o  p i l o t a .


